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I. BŁOGOSŁAW IEŃSTW A W STARYM  TESTAMENCIE
Idea b łogosław ieństw a stanow i jeden z istotnych aspektów  życia Ludu  

Bożego ST. U w idocznia sią w  niej siln y  nacisk  na osobow e stosunki m iędzy  
Bogipm a człow iekiem  lub grupą ludzi oraz w ola budow ania w ięzi m iędzy
ludzkich. B łogosław ieństw o to słow a lub czynności w yposażone w  skuteczną  
m oc, dzięki której obdarow ana jednostka lub grupa czują się  um ocnione i bez
pieczne, w olne od lęk ów  i odporne na złe w p ływ y i oddziaływ ania. C harakte
rystyczne jest zogniskow anie go na Bogu, od którego pochodzi w szelk ie dobro. 
B łogosław ieństw o to nam acalny przejaw  życiodajnej obecności Stw órcy i  Je
go przychylności w obec ludzi. Jednocześnie jest odpow iedzią ze strony czło
w ieka, w  której w yraża się uznanie skuteczności pom ocy Boga.

1. K oncepcja b łogosław ieństw a

B łogosław ieństw o stoi w  bezw zględnej opozycji do przekleństw a. Ta dw u- 
biegunow ość m a sw oje uzasadnienie w  głębszej dw ubiegunow ości św iatopo
glądu biblijnego cz ło w iek a ł. W jego pojęciu św iat dzieli się na dw ie sfe 
ry  — czystą i n ieczystą, św iętą  i św iecką. Ta antynom ia stale w yw ołu je duże 
napięcia oraz w arunkuje losy ludzi i w spólnot. Życie jest ustaw icznym  zm a
ganiem  o to, aby zapew nić sobie czystość i św iętość oraz rozszerzać je w o 
kół sieb ie tak, by  skutecznie ograniczyć napór n ieczystości i św ieckości. S łu 
żą tem u b łogosław ieństw a i przekleństw a, które m ają w spom agać człow ieka  
w  nieustannej w alce z m ocam i zła. P rzekleństw o brzmi groźnie, lecz i ono  
spełnia pozytyw ną rolę: spada na tego, kto w  rażący sposób podeptał ideały  
i sty l życia społeczności. W yłączając go, zabezpiecza się innych przed zgubny
m i skutkam i szkodliw ych kontaktów . D latego rozbudow ana cerem onia prze
k leń stw  m iała  charakter n ie  ty le  karny co obronny. W spólnota zabezpieczała  
się przed złem  i nieszczęściam i, jakie na n ią  m ógł ściągnąć grzesznik, który  
obraził Boga łam iąc praw a zagrożone sankcją przekleństw a 2 W niektórych  
sytuacjach b łogosław ieństw o byw ało poprzedzone przekleństw em . Jakub, Avy- 
pom inając sw oim  synom  przestępstw a, przeklina ich gniew , gw ałtow ność, za
w ziętość i  okrucieństw o, które stały się przyczyną w ystępków  i przeszkodą

* R edaktorem  nin iejszego biu letynu jest ks. B ogusław  N a d o l s k i  TChr., 
W arszawa.

1 G. v o n  R a d ,  Teologia S tarego T estam en tu , W arszawa 1986, 216—222.
2 M. F i l i p i a k ,  Z naczenie p rzek leń s tw  W kodeksach  p raw n ych  P ię 

cioksięgu , R TK XV(1969) 1, 56—57.



uniem ożliw iającą przyjęcie b łogosław ieństw a (Rdz 49, 1—28) 3. D opiero usunię
cie zła i  całkow ite zerw anie z nim  kształtuje usposobienie pozw alające do
stąpić Bożej łaskaw ości.

O ile  przekleństw o_w yrażane jest w  ST za pom ocą kilku rozm aitych słów  
( ’äläh, ârar, zacam , gabab, naąab, galal), o ty le dla oddania idei b łogosła
w ieństw a w ystarczały form y w yw odzące się od rdzenia słow otw órczego brk  4. 
P osiada on dw ie odm iany znaczeniow e: 1. rzeczow nik berek  oznacza kolano  
(Iz 45,23), stąd czasow nik barak m a sens „klękać” (Ps 95,6; 2 Krn 6,13); 2. ró 
żne form y czasow nikow e ze znaczeniem  „błogosław ić, w ysław iać, chw alić, 
dziękow ać, pozdraw iać” i rzeczow nik beräkah  = błogosław ieństw o, chw alba. 
D o tego należy  dodać kilka im ion w łasnych  (np. Baruch, Berachah, B erechiah  
itd.). W ielu badaczy sądzi, że obydw a znaczenia są rów noległym i rozw in ięcia
m i pierw otnego sensu b rk , m ianow icie „kolano” i  k lękać” 5, a le n ie  sposób tego  
d efin ityw nie rozstrzygnąć. Bardzo m ożliw e, że zew nętrznym  znakiem  usposobie
n ia  podziękow ania lub w ysław ian ia  były  w  pew nych sytuacjach gesty  przy
klękania, zw łaszcza w obec w ładcy, przełożonego lub bóstwa.

K oncepcje b łogosław ieństw a i przekleństw a n ie  są czym ś specyficznym  
w yłączn ie dla starotestam entow ego Izraela. Z nały je inne starożytne narody, 
przy czym  przekleństw a były  u n ich  znacznie częstsze n iż  w  Izraelu. W spól
ne d la  różnych starożytnych kultur i relig ii było m agiczne podłoże tych  pra
k tyk  oparte na przekonaniu, że w ypow iedzen ie ułożonych w  stereotypow e for
m uły słów  ma sam o z siebie destrukcyjną lub życiodajną m oc. Rozm aite 
relig ie  pozabiblijne n ie  w ykluczały przeklinania i b łogosław ienia w  im ię bóstw  
innych an iżeli w łasne, co m iało być sposobem  na uniknięcie n ieprzew idzianych  
kłopotów  i n ieszczęść oraz zapew nienie sobie pom yślności i opieki ze strony  
innych potężnych sił aniżeli te, które w yraźnie czczono. W yznając Boga Je
dynego relig ią  Izraela nie dopuszczała żadnej ew entualności dzielenia Jego 
czci z w yznaw aniem  obcych bóstw . K onsekw entnie moc przekleństw a i b ło
gosław ień stw a  w iązano w yłącznie z Bogiem . N iem niej najstarsze starotesta- 
m entow e b łogosław ieństw a n ie  b y ły  w  sw ojej genezie pozbaw ione śladów  
m agii. Przykładem  są form uły z błogosław ieństw am i ojca rodziny czy głow y  
T O d u  (Rdz 24,60; 49,8— 12), których początki sięgają przynajm niej połow y  
II  tys. przed Chr. Pom yślność osoby otrzym ującej b łogosław ieństw o w iąże się 
w  nich  z  n ieszczęściam i lub porażką w szystk ich , którzy w  jakikolw iek  sposób  
u siłow aliby  przeszkodzić w  jej urzeczyw istn ieniu  się. Patriarcha w ypow iadał 
słow a, które działały per se i to przez długi czas, określając n aw et losy po
tom nych  6. B łogosław ieństw o było słow em  i dobrem, jakie to słow o zaw ierało  
w  sw ojej treści. W łączenie pradaw nej tradycji do skarbca św iętej i norm aty
w n ej T radycji Izraela zaow ocowało oczyszczeniem  prym ityw nych _koncet>cji, 
a b łogosław ieństw o ostatecznie straciło sw oje m agiczne zab arw ien ie7. Moc

3 J. C o p p e n s ,  La bénédiction  de Jacob, SVT 6(1958) 97— 115.
4 J. Scharbert, „Fluchen” und „Segnen” im  AT, Bb 39(1958) 1—26; t e n ż e ,  

b rk , w: Theol. D iction, of the O ld T est., Grand Rapids, M ichigan 1977, t. II, 
279—302; A. M o u r t o n e n ,  The U se and M eaning o f th e W ords l ebârëk and  
berakhah  in  th e  ОТ, VT 9 (1959) 158— 177, 330; M. F r a e n k e l ,  B erakah , 
Segnen, Das N eue Israel 19(1966) 77—79.

5 Szerzej J. W e h m  e i e  r, D er Segen  im  A lten  T estam en t, B asel 1970, 
8— 17.

6 C. W e s t e r m a n n ,  F rage nach dem  Segen , BZ 1.1(1957) 244— 253; 
W. A. I r w i n ,  H ebrew s, w: The In te llec tu a l A d ven tu re  o f A n cien t Man. 
A n  E ssay on S pecu la tive  Thought in th e  A ncien t N ear East, C hicago-London  
1977, 299— 300.

7 S. M o w i n c k e l ,  Segen und Fluch in  Israels K u lt und P salm endich tung, 
w : P salm enstu dien , t. V, K ristiania 1924; J. H e m p e l ,  Die israelitisch en  
A nschauungen von  Segen und Fluch im  L ich te a lto rien ta lisch er P arallelen , 
ZDMG 79(1925) 20—(110; C. W e s t e r m a n n ,  art. cy t.



błogosław ieństw a traktow ano jako m oc Bożą. W idać to w yraźnie w  naw iąza
niu  do pradziejów  narodu w ybrania, np. w  narracji o pow ołaniu Abrahama 
(Rdz 12,1—3 )8. W zyw ając do podjęcia zbawTczej m isji i uzdolniając do niej 
Abraham a, Bóg zapew nia m u sw oje b łogosław ieństw o. W szystkie późniejsze  
form uły b łogosław ieństw  przeznaczonych dla patriarchów, bardzo starożytne  
i n ie  pozbaw ione prym ityw nych  szczegółów, w yjaśn iają  się w  św ietle  błogo
sław ieństw a udzielonego Abraham owi. Co w ięcej, jest ono antytezą p ięcio
krotnego przekleństw a, które w ycisnęło  sw oje piętno na „historii początków ” 
(Rdz 3,14.17; 4,11; 5,29; 9,25). B łogosław ieństw o A braham a to zaczątek Bożych  
darów  dla Izraela, a przez n iego  —  dla w szystk ich  narodów  (Iz 19,25; 51,2; 
61,9).

B łogosław ieństw o jest m ożliw e, bo istn ieje Bóg jako jego źródło. Chara
kter i treść b łogosław ieństw  są określane przez to, k im  Bóg jest, przez stałą  
obecność w  naturze i w  dziejach, objaw iającą Jego m oc i  potęgę. W relig ii 
ST w yeksponow ane są dwa aspekty; ąadosz  (św ięty), tj. Jego oddzielenie, 
inność w obec św iata, transcendencja, oraz käböd  (chw ała), tj. osobow y bliskość, 
zażyłość, im m anencja. Św iętość to radykalnie odm ienny sposób istnienia, do 
którego pow ołan i są. też  ludzie, przede w szystk im  naród w ybrania (Kpł 19—26). 
Chwała u rzeczyw istn ia  się w  uśw ięcaniu  osób, przestrzeni i czasu, co w y ja 
śnia m ożliw ość i zasadność udzielania b łogosław ieństw . W n ich  realizuje się 
skuteczna m oc Boża w obec ludzi i św iata. Siedząc w łasne dzieje i dośw iad
czając życiodajnej obecności Stw órcy i W ybaw iciela Izrael by ł tego pew ny. 
R zeczyw istości b łogosław ieństw a n ie  roztrząsano w  sposób spekulatyw ny  
w  dociekaniach, czym  ono jest, lecz um ieszczano ją w  kontekście historio- 
zb aw ezym 9. W ypow iadanie uśw ięconych  w  tradycji form uł naw iązyw ało do 
w ielk ich  dzieł Boga w  przeszłości z  nadzieją, że pow tórzą się w  obecnym  
i w  następnych pokoleniach. Z w iązków  m iędzy b łogosław ieństw em  a dośw iad
czeniam i h istorycznym i dotyczą n iektóre P salm y (np. 34,103). B łogosław ieństw o  
zakłada uznanie suw erennej w ładzy Boga i n ie  ma n ic  w spólnego z m agi
cznym  prow okow aniem  w ydarzeń, które raz w praw ione w  ruch m iałyby  
niechybnie gw arantow ać zaistnienie pożądanych skutków . W znanym  epi
zodzie z B alaam em  (Lb 22—24) podkreśla się, że b łogosław ieństw a i przekleń
stw a n ie działają sam oistn ie, że są „w eryfikow ane” przez Boga, który jest 
m ocen zam ienić przekleństw o w rogów  w  błogosław ieństw o.

H istoriozbaw cze tło  b łogosław ieństw  jest dobrze w idoczne w  starotesta- 
m entow ej koncepcji Przym ierza. W jej schem acie rozpoznajem y obecność 
kilku stałych  elem entów : 1. dobrodziejstw a Boże w yliczone w  prologu h isto
rycznym ; 2. w yłożen ie  zasady podstaw ow ej; 3. w arunki Przym ierza; 4. b ło
gosław ieństw a i p rzek leń stw a 10. B łogosław ieństw a to trw ały  sk ładnik  obrzę
du zaw arcia i  odnow ienia Przym ierza (Pw t 28; Joz 24; 1 Sm  12)n , aktuali
zowanego w  kulcie 12. W kilku przypadkach (np. 2 Sm  6; 1 K ri 8) stw ierdzam y  
pow tarzające się sk ładnik i corocznych obchodów: zebranie w spólnoty, proce
sja, ofiary i  b łogosław ieństw a. Istn ieje  w yraźny zw iązek b łogosław ieństw

* W. С h r o s t o  w  sk i, A brah am  — O jciec w ierzących , PP  (1985) nr 2, 
173— 176. i

9 H. J u n k e r ,  Segen als heilsgesch ich tliches M o tivw o rt im  A T , w: Sacra  
Pagina, w yd . J. С о  p  p  e  n  s, t. I, Paris 1959, 548— 558.

10 Z bogatej literatury przedm iotu zob. zrwłaszcza G. M e n d e n h a l l ,  
L aw  an d  C oven an t in  Israel and th e  A n cien t N ear E ast, P ittsburgh 1959; 
J. M u i l e n b u r g ,  T he F orm  and S tru ctu re  of th e  C ovenan ta l F orm ulations  
VT 9(1959) 347—365; K. B a l t z e r ,  Das B undesform ular, N eukirchen 1960; 
D. J. M c C a r t h y ,  T rea ty  and C ovenant, Roma 1963.

11 F. C. F  e n  s h a m ,  M alediction  an d  B en ed iction  in  A n cien t N ear E ast 
V assa l-T rea ties and th e  OT, ZAW  74(1962) 1—9.

12 W. J. H a r r e l s o n ,  B lessings and Cursings, w: In terpr. D iet, of the  
B ible, N ash v ille  1962, t. I, 446— 447.



z liturgią i  praw odaw stw em . W w yniku przejęcia i zastosow ania m odelu  
zaw ieran ia  przym ierza form uły b łogosław ieństw  b yły  krótkie, w  przeciw ień
stw ie do rozbudow anych form uł przekleństw . D otrzym yw anie zobow iązań  
Przym ierza było  czym ś naturalnym  i n ie  zasługiw ało  na specjalne w yróżn ie
nie. Także prorocy, broniąc in tegralności i  czystości m onoteistycznej w iary, 
w ierność jej zobow iązaniom  uw ażali za rzecz oczyw istą.

2. B ó g  podmiotem błogosławieństwa

Tym , k to  b łogosław i najczęściej i  najskuteczniej, jest Bóg (Rdz 24,35; 
Ps 65,11; Hb 1,10). Z N im  łączy się w iększość starotestam entow ych b łogo
sław ień stw  rozciągających się  na  całe stw orzen ie i  rodzaj ludzki. T reścią  
Bożego b łogosław ieństw a jest długie życie, liczne i zdrow e potom stw o, po
m yślność, rozm aite dobra fizyczne i  duchow e, zdrow ie oraz m oc l3. Bóg daje 
to w szystko w tedy, gdy w yraźnie się o N im  m ów i, jak  i w ów czas gdy nie  
jest w spom inany. Szczególnie s iln y  jest zw iązek  b łogosław ieństw a z życiem  
i przekazyw aniem  go jako daru Bożego (Rdz 49,25). B łogosław ieństw o dotyczy  
w  pierw szym  rzędzie ludzi (Rdz 1,28) i  zapew nia im  płodność i  w szechstron
n y  rozw ój (Rdz 12,2; 13,16; 48,16; P w t 12,7; 15,10.18; 16,15). Posiadanie ziem i, 
licznej rodziny i zdrow ych dzieci traktow ano jako w yraźny objaw  błogo
sław ień stw a  Stw órcy (Rdz 27,28—29; 48,16; Iz 65,23). R ów nież bogactw a m a
terialne b y ły  postrzegane jako dowód hojności i  b łogosław ieństw a Boga 
(Prz 10,6.22; Syr 33,17). Szczególne b łogosław ieństw o Boże dotyczy Izraela  
zapew niając m u w yjątkow e m iejsce w śród narodów . Jego odbiorcą sta ł się 
najpierw  A braham  (Rdz 12,2— 3; 17,6— 8; 18,18) i całe dzieje narodu opierają  
się na udzielonym  m u b łogosław ieństw ie. B yło ono w ielokrotnie potw ierdzane 
i  rozciągnięte na w szystk ie  następne pokolenia. B łogosław ieństw o dotyczyło  
całego narodu w ybrania, a w  jego obrębie zw łaszcza tych, którzy sta li się  
specjalnym i ogn iw am i spajającym i pokolenia Izraela i zabezpieczającym i jego  
ciągłość. W najw cześniejszym  okresie dziejów  dostąpił go Jakub (26,3—4) 14, 
Efraim  (48,12—20) i Józef (49,25—26). Ich życie i dokonania to dow ody Bo
żej m iłości i opieki. B łogosław ieństw o zapew nia trw ałość narodu niezbędną  
po to, aby m ógł się w ypełnić B oży p lan  zbaw ienia  ludzkości. Jego adresata
m i były  rów nież kobiety: R ebeka (Rdz i24;60), Jael (Sdz 5,24), Rut (Rt ЗД0), 
A nna (1 Sm  2,20), A bigail (1 Sm  25,33) i  Judyta (Jdt 13,18—20; 14,7; 15,9—
10.12). B łogosław ieństw o w yróżniało je, podnosiło ich  godność oraz rangę 
w  życiu relig ijnym  i społecznym . Moc Boża przechodzi za pośrednictw em  
błogosław ień stw a z  ojca na syna (Rdz 27,27; 48,12—20; 49,25—26). B łogosła
w ień stw o  jest skuteczne i n ieodw racalne (Rdz 27, 33.35). Rozciąga się na tego, 
kto go dostępuje, oraz na jego rodzinę i dobra (Pw t 28,3— 6). Z  opow ieści 
o  Jakubie i jego synach (Rdz 27,1—45) w yn ik a , że b łogosław ieństw o zasługuje  
na to, by  o n ie  zabiegać.

N aw et w  obrębie narodu w ybrania n ie  dostępowano b łogosław ieństw a  
m echanicznie. T ylko patriarchow ie, stojący u sam ych początków  Izraela, 
otrzym ali je mocą Bożej łaskaw ości, co pogłębia tajem nicę ich w ybrania. 
W innych  przypadkach zakłada się (Wj 20,24; Pwt), że  osoba i  w spólnota po
w in n y  przygotow ać się i zasłużyć na  b łogosław ieństw o. Jest ono przede w szy
stkim  nagrodą dla spraw iedliw ych, którzy okazują w ierność Bogu i Jego  
Prawi: (Pw t 28,1—8; P s 23,4—6; Jr 17,7—8), potw ierdzeniem  szczególnego w ybo
ru ze strony Boga oraz znakiem  pozytyw nej odpow iedzi na Boże w ezw anie  
(Sdz 5,24; P w t 33,24; Jdt 13,18). Podatność na działanie b łogosław ieństw a ow o
cuje w spółudziałem  w  św iętości Boga, co n ie pozostaje bez w p ływ u  na oto
czenie. W ym ogiem  dla uzyskania b łogosław ieństw a jest w łaściw y sty l życia,

13 H. M o w v l e y ,  The C oncept and C onten t of „B lessing” in the О Т, 
ВТ 16(1965) 74—80.

14 W. G r o s s ,  Jakob, der M ann d es Segens, B ibi 49(1968) 321—344.



znajom ość B ożych przykazań i  ich  przestrzeganie. Łączy się to w yraźnie z po
staw ą moralną: „P rzekleństw o Pana dla domu w ystępnego, On błogosław i 
m ieszkanie uczciw ych” (Prz 3,33; por. Ps 4,12). B łogosław ieństw o urzeczyw i
stnia się często jako Boża odpow iedź na  w ysiłk i w ierzącego człow ieka. Stop
niow o jego ow ocem  stają się dobra eschatyczne, a i dobra doczesne nabierają  
w aloru sym bolicznego i w yobrażają dobra duchow e. Jest to w yraźnie w ido
czne w  ostatn iej fazie  relig ii ST 15.

D aw cą b łogosław ieństw a jest Bóg i to On spraw ia zaistn ienie pożądanych  
skutków  sw ojej łaskaw ości. N ajczęściej sam  obdarza n im i człow ieka, z  k tó 
rym  łączą się  określone zadania w  ekonom ii zbaw ienia. C złow iek ten  staje  
się ob jaw icielem  przym iotów  Stw órcy, należy  do Boga i potw ierdza Jego n ie- 
w yczerpalną d ob roć16. Istn ieje jednak w ie le  przykładów , k iedy narzędziam i 
w  udzielaniu Bożego b łogosław ieństw a są  ludzie. Czasami udzielane dobra 
w ydają s ię  być siłą  bezosobow ą, lecz to ojciec rodziny czy głow a rodu, lub  
przyw ódca w yobrażają Boga jako D aw cę dóbr w ym ien ionych  w  form ule b ło
gosław ieństw a i działają w  Jego im ieniu. Wierzą, że spełnia się ono i przy
nosi pożądane skutki naw et w tedy, gd y  o Bogu n ie  m ów i się wprost. P o
średnik b łogosław ieństw a n igdy n ie  jest kim ś przypadkow ym . Skoro b łogo
sław ieństw o oznacza i um ożliw ia zaistn ienie w spólnoty  z  Bogiem , zatem  n aj
p ierw  człow iek, k tóry  go udziela, m usi pozostaw ać w  szczególnej z N im  
zażyłości i łączności. D opiero w tedy m oże być w iarygodnym  św iadkiem  Bożej 
łaskaw ości i podatnym  narzędziem  działania Stw órcy. W najstarszej fazie  
relig ii Izraela b łogosław ieństw a udzielali szczególnie odpow iedzialn i w ybrańcy  
pełn iący rolę pełnom ocników  Boga: M ojżesz (K pł 9.23, P w t 33), Jozue (Jz 
14,13; 22,6), D aw id  (2 Sm  6,18, 19,40), Salom on (1 K ri 8,22—53) i N eh e-  
m iasz (Ne 9,5— 37). Zarazem  od najdaw niejszych czasów  było ono przyw ile
jem  kapłanów  d często m iało m iejsce w  ku lcie  (1 Sm  2,20; 2 Sm  6,18; 1 Kri 
8,14.55; Ps 24,3— 6). B łogosław ieństw o ma w ted y  przejrzysty w ym iar re lig ij
ny, jest częścią m od litw y w ypow iadanej w  m iejscu  św iętym , podkreśla hoj
ność Bożą i zm ierza do pozyskania now ych dow odów  Bożej przychylności.

U dzielaniu b łogosław ieństw a tow arzyszyły gesty, przez które podkreślano  
ścisły  kontakt m iędzy dobroczyńcą a ob d arow anym 17. P ełn iły  rolę w y 
eksponow ania lub w yjaśn ian ia  w ypow iadanych słów , chociaż m ogły  m ieć m oc 
od nich n iezależną. Jednym  z najczęstszych i najbardziej w ym ow nych  gestów  
było w k ład an ie (Rdz 48,14) i  w znoszenie rąk  (Kpł 9,22). O bydwa gesty  m ają  
stary rodow ód i  b y ły  chętnie stosow ane w  liturgii. „W kładanie rąk” na zgro
madzoną w  m iejscu  św iętym  w spólnotę b yło  zadaniem  kapłanów , którzy czy
n ili to  w  im ię Jahw e, Boga Izraela (Lb 6,22—27; K pł 9,22—24; P w t 10,8). Cho
ciaż w  późniejszym  okresie b łogosław ieństw a udziela li rów nież lew ici (1 K m
21,13), to  zaw sze pozostało ono szczególnym  przyw ilejem  kapłanów  (por. Syr 
50,14—21). B łogosław ieństw o łączono rów nież z uścisk iem  i pocałunkiem  
(Rdz 27,27; 32,1; 48,1 ОД 7), co m iało zazw yczaj m iejsce w  atm osferze rodzinnej 
i podkreślało w ięź  przez n ie  tworzoną.

3. C złow iek podm iotem  b łogosław ieństw a

Zgodnie ze św iadectw am i ST Bóg błogosław i człow ieka, lecz człow iek też 
błogosław i B o g a lł. H istorycy re lig ii utrzym ują, że i  ta  koncepcja posiada  
odległe i  prym ityw ne korzenie. U  jej początków  m ogła znajdow ać się  prakty

15 K. R o m a n i u k ,  B łogosław ieństw o, w: ΕΚ, II, 682.
18 J. G u  i 11 e  t, B łogosław ieństw o, w: S łow n ik  teolog ii b ib lijn ej, Poznań- 

-W arszawa 1973, 81.
17 F. H o r s t ,  Segen und Segenshandlungen in  der Bibel, EvTh 7(1947—

48) 23—37.
13 F. A s e n s i o ,  T rayec to rią  h istorico -th eo lóg ica  de la „B enedición” Ы- 

blica de Y ah veh  en  labios de l hom bre, Greg 48(1967) 253—283.



ka w yw ieran ia  w p ływ u  na bóstw o za  pośrednictw em  słow a. N ie jest to w y 
kluczone zw ażyw szy, że dla Sem itów  „słow o” (däbär) było nieom al rzeczy
w istością  fizykalną, zdolną m odelow ać i  przekształcać faktyczny stan rzeczy  
i  pow odow ać skutki, jakie zaw ierało  w  sw ojej treści. Izraelici oczyścili tę 
ideę, rozum iejąc przez b łogosław ienie Bogu uznanie i  w yznaw anie Jego  
m ocy, potęgi i  chw ały  oraz okazyw anie szczerej w dzięczności i  w iary  w  po
m yślną przyszłość (P w t 8,10; Sdz 5,2.9). O bjaw ia to  praw dziw ą tożsam ość czło
w iek a , jego stosunek  w obec Boga, a często m oże być w yn ik iem  przem iany, 
skutkiem  naw rócenia sięgającego najgłębszych pokładów  sum ienia. Bóg to 
pierw szy i najw ażn iejszy  adresat b łogosław ieństw a w ypow iadanego zarówno  
przez lud (Syr 50,22), jak i  przez jednostk i (2 Sm  22,47). B łogosław ienie B o
gu to spontaniczny przejaw  w iary i podziwu, publiczne uw ielb ien ie i  w yzn a
n ie  Jego m ocy (Wj 18,10; Rt 4,14). Szczególnie często pojaw ia się  ono w  P sa l
m ach. Bóg zapew nia człow iekow i potęgę i  s iłę  (Ps 68,36), dźw iga jego c ię 
żary (68,20), w ysłuchuje próśb (28,6), czyni cuda (72,18), upom ina i daje 
praw idłow e rozeznanie (16,7), jak też ubogaca na w szelk ie inne sposoby. B ło
gosław iąc Boga człow iek  daje upust zachw ytow i. Ta postaw a określa rów nież  
stosunek całego Izraela w obec Stw órcy (1 K rn 16,36).

Poleganie na Bogu spraw ia, że w ierzący  człow iek  łączy z N im  w szystk ie  
aspekty  życia, a  w obec innych n iejako odtw arza życiodajną obecność · Pana. 
W dzięczność w obec N iego jest podzielna i natychm iast dochodzi do głosu  
w  b łogosław ieństw ach  w obec współbraci, zw łaszcza z najbliższego otoczenia. 
Stąd częstotliw ość b łogosław ieństw  udzielanych w  życiu  rodzinnym  (Rt 2,4; 
Syr 3,9). O jcow ie błogosław ią sw oje dzieci, szczególn ie w  w ażnych  chw ilach  
ich  życia, jak zaślub iny (Rdz 24,60; Tb 7,13), narodziny dziecka (Rt 4,14), w y 
ruszenie w  podróż (Rdz 28,6; 32,1), obejm ow anie w ażnego urzędu (1 Kri 1,47). 
W ym ow ne są b łogosław ieństw a udzielane przez um ierającego ojca (Rdz 27;
49). Przeszły one do życia codziennego stając s ię  pozdrow ieniam i, w yrazem  
grzeczności, życzen iem  pom yślności (Rdz 47,7; Rt 2,20). W ypowiadano je przy  
pow itaniu  (1 Sm  15,13) i pożegnaniu (2 Sm  19,40). W  szczególnych przypadkach  
b łogosław ieństw om  tow arzyszyło  w yszczególn ien ie okoliczności, wprowadzone 
partykułą „bo” lub „poniew aż”, oraz polecenie rozm ów cy Bogu.

Wśród w ielu  znaczeń łączonych z  b łogosław ieństw em  osobne m iejsce zaj
m uje w dzięczność w obec Boga i człow ieka. Szczególną rolę spełn ia  form uła  
rozpoczynająca się od baruk, czy li im iesłow u strony biernej czasow nika b a ra k , 
odnoszona zarów no w obec Boga (baruk ä ttä h  YH W H ), jak i w obec lu d z i19. 
W ypow iadanie pod adresem  B oga oznaczało postaw ę w dzięczności za w ielk ie  
dzieła zbaw ienia  oraz uw oln ien ia  z przem ocy i  ucisku. Często było  pełnym  
zachw ytu w ołaniem  w yrosłym  z uw ielb ien ia  i  zm ierzającym  do oddania  
chw ały Bogu. D oniosłe w ydarzenia zbaw cze zapam iętyw ano, grom adzono i od
tw arzano w  kulcie, który z u p ływ em  czasu przybierał u stalone form y i w p ły 
w ał na kształt życia Ludu Bożego. R zeczownika beräkäh  (b łogosław ieństw o) 
i czasow nika bërëk  (błogosław ić) używ ano dla w ysław ian ia  Boga za czyny  
dokonane w  przeszłości oraz za aktualną pom oc okazyw aną jednostce i  w spól
nocie. A nalogicznie do budow ania w spólnoty z B ogiem  błogosław ieństw o pod
kreślało i  tw orzyło solidarność m iędzyludzką. Form ułę „błogosław iony N N ” 
kierow ano pod adresem  ludzi b lisk ich  i zasłużonych oraz przyjaciół, a naw et 
przypadkow ych osób, które w yśw iadczyły  życzliw ość i pom oc w  potrzebie  
lub zasługiw ały  na zaufanie. B łogosław ieństw o staw ało się w yrazem  brater
stw a. To d latego słabszy m ógł b łogosław ić znaczniejszego i  siln iejszego od  
sieb ie (2 S m  14,22, Hb 29,13; P s 72,13— 16; Syr 4,5).

19 W. S i b l e y  T o w n e r ,  „B lessed be Y H W H ” and „B lessed a r t Thou, 
Y H W H ”. The M odulation  of a B iblical F orm ula, CBQ 30(1968) 386—399;
J. C h a r b e r t ,  art. cyt., 284—288.
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4. B łogosław ieństw a przedm iotów  i rzeczy

Starotestam entow e b łogosław ieństw a regu low ały  stosunki m iędzy Bogiem  
i  człow iekiem  oraz m iędzy ludźm i. Znacznie rzadziej dotyczyły przedm iotów  
i  rzeczy. R ów nież i  w  tym  przypadku dostrzegalna jest dw oistość: spotyka
m y  naw iązania do b łogosław ieństw  udzielanych przez Boga oraz w ypow ia
danych przez ludzi.

C złow iek ST odznaczał się dużą w rażliw ością na hojność Boga przeja
w iającą się  w  darach natury. Za najw iększe uw ażał płodność i w odę, traktu
jąc je jako szczególn ie w ym ow ne znaki Bożej łaskaw ości (Rdz 49,25; Ez 34,26). 
Sadzaw kę, zbiornik na  w odę czy podziem ny tunel w ykonany w  czasach k ró
la Ezechiasza w  celu  zapew nienia dostaw  w od y dla Jerozolim y nazyw ano  
berâkâh  <2 Sm  2,13; 4,12; 1 K ri 22,38; 2 K ri 18,17; 20,20; Iz 7,3 itd.), co przy
w oływ ało  ideę b łogosław ieństw a i pom yślności. Jednak w szystk ie dary natury  
b yły  odbierane jako ow oc dzieła stw orzenia i dow ody O patrzności Boga. Jego  
b łogosław ieństw o zapew nia i podtrzym uje życie, rozciąga się  na zw ierzęta  
(Rdz 1,22; P w t 7,13) i  pola (Rdz 26,12; P w t 26,15; 28,3—5.8), urzeczyw istnia  
się w  płodności i urodzajach. W szystko udzielane jest ze  w zględu na czło
w ieka, „koronę stw orzenia” (Ps 8). Płodność św iata  roślinnego i zw ierzęcego  
zapew nia przetrw anie i  rozw ój ludziom, a w ięc jest przejaw em  życiodajnej 
trosk i Boga. B óg b łogosław i rów nież pracę (Hb 1,10; 42,12), odpoczynek sza- 
batow y (Rdz 2,3; Wj 20,11), dom spraw iedliw ego (Jr 31,23; Prz 3,33) oraz jego 
dobra (P w t 33,11; P s 132,15), w  tym  żyw ność (Wj 23,25). P om yślne żniw a, 
bogaętw o pól i  sadów  to  doskonała sposobność do dziękczynienia Bogu. W y
rażało się ono m . in. w  ofiarach składanych z pierw orodnych zw ierząt oraz 
z p ierw ocin  p łodów  ziem i. Oddawano je Bogu jako najlepsze cząstki, po
tw ierdzając Jego w ładzę nad św iatem  i nadzieję na  dalszą opiekę.

W szechogarniająca św iadom ość dobroci Boga ujaw niającej się w  dobrach  
św iata spraw iła, że bardzo rzadko m am y w  ST do czynienia z błogosław ień
stw em  przedm iotów  w ypow iadanym  przez człow ieka. Jedyny i bardzo sta
rożytny przykład podaje 1 Sm  9,13. Spotkane przez Saula i jego sługę dziew 
częta na  pytanie o m iejsce  przebyw ania W idzącego odpow iedziały: „Gdy
w ejdziecie do m iasta, spotkacie go tam , zanim  w yjdzie ucztow ać na w yżynę. 
Lud n ie  je  nic, dopóki on  n ie  przybędzie. On bow iem  b łogosław i ofiarę, a w te -  
dy dopiero jedzą zaproszeni”. T ekst naw iązuje do praktyki z końca X I w . przed  
Chr. i  w szystko  w skazuje na  to, że odzw ierciedla fak tyczn y stan rzeczy. 
Można przypuszczać, że błogosław ienie darów  ofiarnych w eszło na dobre do 
życia Izraelitów  i n ie  w spom inano o nim  później, bo stanow iło oczyw isty  
elem ent obrzędów  ofiam iczych . Trudno pow iedzieć, jakie treści łączono z tym  
błogosław ieństw em . M ogło być prośbą do Boga o łaskaw ość w obec tych, k tó 
rzy uczestn iczyli w  posiłku ofiarnym . Lecz m ogło rów nież chodzić o u św ię
cenie ofiar, a w ięc  o w yłączen ie ich  z użytku św ieckiego i specjalne prze
znaczenie do służby Bożej. N ie można też w ykluczyć, że treścią b łogosła
w ień stw a  b yło  dziękczynienie za pokarm , a ta m yśl została podjęta i rozw i
nięta w  judaizm ie i w  NT. Żydzi w łączyli b łogosław ieństw o pokarm ów  do 
codziennej m odlitw y przed i po posiłku, co podjął Jezus podczas Ostatniej 
W ieczerzy *°.

W porów naniu do rozw iniętej obrzędow ości chrześcijańskiej liczba b ło 
gosław ieństw  przedm iotów  i rzeczy jest w  ST znikom a. Pow ody tej pow ścią
gliw ości b y ły  zw iązane z obaw am i przed przypisyw aniem  słow om  i gestom  
treści m agicznych, od których skutecznie u w oln iły  się starotestam entow e b ło 
gosław ieństw a. Istn iała św iadom ość n iebezpieczeństw a naw rotu do przezw y-

M J. P . A u d e t ,  E squisse h is toriqu e du genre litté ra ire  de la  „bénédiction” 
ju ive  e t  de  I’„E ucharistie” chrétienne, RB 65(1958) 371—399.



ciężonych pokus i  sp łyceń  w iary religijnej, której sied lisk iem  jest przede 
w szystk im  w nętrze człow ieka. R ów nież chrześcijaństw o ustaw icznie podkreśla  
w ątk i ła sk i i dziękczynienia obecne w  zw yczajach b łogosław ieństw a jako n ie 
zbędną podstaw ę do skuteczności zew nętrznych obrzędów.

ks. W aldem ar C h rostow ski, W arszaw a

II. BŁOGOSŁAWIEŃSTWA W JUDAIZMIE

B łogosław ieństw o (beracha) to  szczególna form a żydow skiej m odlitw y, 
a raczej żydow skiej ekspresji religijnego stosunku do św iata. K ażde zaczyna  
się od form uły „B łogosław iony jesteś Ty, PANIE, królu W szechświata...” „Bło
gosław iony” to tłum aczenie Baruch, które m ożna też przełożyć jako „pochw alo
ny”. D okładnego tłum aczenia oczyw iście n ie  m a. Baruch  w yraża zarazem  po
chw ałę i podziękow anie, a  najbardziej w yraża łączność z Bogiem , Jego b li
skość i  w iarę w  to, że On jest źródłem  w szelk ich  błogosław ieństw .

Struktura b łogosław ieństw a znakom icie uw idacznia żydow skie rozum ienie 
Boga. Po p ierw sze w ięc określenie „PAN” użyte jest zam iast n iew ym aw ia l- 
nego im ienia Boga zapisyw anego przy pom ocy czterech liter JHW H naukow o  
określanych jako T etragram aton . Jest to jakby im ię w łasn e Boga, inw okuje  
porządek osobow y. W ym aw iając Im ię, a raczej zastępnik, m ów im y „Ty”. 
N aw iasem  m ów iąc, ten  zastępnik oznacza w łaśn ie „mój pan” i  też  n ie  po
w in ien  być w yp ow iad any w  innym  kontekście n iż przy okazji m odlitw y. Mó
w iąc do Boga „Ty” m am y uśw iadom ić sobie, iż Jego Obecność (Szechina) jest 
tu, przed nam i. Bóg jest jednak niepojętą tajem nicą. T ekst form uły błogo
sław ień stw a w skazuje natychm iast inne w ym iary  tej tajem nicy. M ów im y  
w ięc „Boże nasz”, a  przez to um ieszczam y się w  porządku w spólnotow ym  
(„nasz”, a n ie  „m ój”), bo to w szak cały lud Izraela jest zw iązany z B ogiem  
szczególną w ięzią  Przym ierza. Ponadto słow o „Bóg” (Elohim) to określenie  
ogólne, w  przeciw ieństw ie do Im ienia. W edług tradycji rabinicznej odnoszą 
się one do dw u różnych, a w  pew nym  sensie przeciw staw nych, atrybutów  B o
ga: „Bóg” do sądzenia, spraw iedliw ości, zaś „PA N ” do m iłosierdzia. W dal
szym  ciągu b łogosław ieństw a po chw ili pojaw ia s ię  jeszcze jedno kluczow e 
określenie: „król” i to „król w szechśw iata”. T łum aczenie olam  jako „w szech
św ia t” n ie  jest idealne, a le  przynajm niej n ie  zam yka żadnej z hebrajskich  
w arstw  znaczeniow ych: olam  to  św iat w  w ym iarze przestrzennym , od krań
ca po kraniec, i czasowym , od początku do końca, a także jako w ieczność. 
M ów iąc „król”, odnosim y się do Boga jako Stw órcy, który panuje nad ca
łym  stw orzeniem . Przyw ołany jest w ięc porządek natury, przedm iotów.

To nie koniec treści odsłanianych przez form ę b łogosław ieństw a. N ajbar
dziej zdum iew ającą cechą każdego b łogosław ieństw a jest jego n iegram aty- 
czność. Po przytoczonej pow yżej form ule w stępnej następuje św iadom e złam a
n ie reguł gram atyki, bo dalsza część b łogosław ieństw a jest utrzym ana w  trze
ciej osobie. Zaczynam  m ów iąc „T y”, a kontynuuję np. „który uśw ięcił nas...”, 
albo „który uczyn ił cuda...” Porządek przedm iotow y obow iązuje w ięc w  sto 
sunku do Boga na rów ni z osobow ym , a co najm niej tuż po nim . Bóg n ie  
jest po prostu osobą. Obecność Boga przede m ną? Ściśle m ów iąc rabini naka
zują, aby zachow yw ać się tak, jak gdyby Szech ina  była przed nam i. Bóg jest 
tu, przede m ną, ale zarazem gdzieś poza św iatem , jest najbliższy, ale i n aj
odleglejszy. To w szystko da się w yczytać z sam ej struktury b łogosław ień
stwa.

Istn ieją  trzy  typ y  b łogosław ieństw : 1) przed jedzeniem  i podobnego ro
dzaju przyjem nościam i (b irchot ha-nehenin), 2) przed w ypełn ieniem  przykazań  
(b irchot h a-m icw ot), 3) w yrażające chw ałę Boga, w dzięczność w obec N iego, 
prośby (b irchot hodaah).



1, Błogosławieństwa przed jedzeniem

Talmud (Ber. 35b) mówi:
Pow iedziane jest, że „PANA jest ziem ia i w szystko, co ją napełn ia” (Psalm  

24.1), skąd w ynika, że św ięte  jest w szystko, co należy do Boga. (...) Zabronio
ne jest w ięc  czerpanie jak iejkolw iek  przyjem ności na tym  św iecie  bez uprzed
niego podziękow ania W szechm ocnem u poprzez w ypow iedzen ie b łogosław ień
stwa. (...)

R. L evi dodaje:
W edług psalm isty  w szystko należy do Boga. ale jest naszym  przyw ilejem , 

iż po pośw ięceniu  poprzez b łogosław ieństw o m ożem y się  tym i rzeczam i cieszyć.
Odnosi się to w  pierw szym  rzędzie do pożyw ienia i  picia, a także pięknych  

zapachów  i p ięknych w idoków . W szystko to są dary Boże dla zaspokojenia  
naszych zm ysłów . R ów nież pozostałe zm ysły  są uw zględnione: istn ieją na przy
kład b łogosław ieństw a z okazji usłyszenia dobrej now iny lub w łożenia no
w ego ubrania, a ponadto — z okazji usłyszenia złej w ieści itd.

Reguły:
W ypow iadając b łogosław ieństw o, trzeba m ieć św iadom ość, czego ono do

tyczy. N ależy zw ażać na znaczenie słów  i n ie m ożna w  tym  czasie czynić  
czegoś innego.

N ie należy w ypow iadać b łogosław ieństw a na próżno. W razie pom yłki, 
gdy Im ię Boże zostało w ym ienione, należy dodać: „B łogosław iony niech będzie  
On i Im ię Jego”.

Słysząc b łogosław ieństw o w ypow iadane przez kogoś innego, należy n a 
tychm iast po jego zakończeniu w ypow iedzieć „Am en”.

Typy b łogosław ieństw  przed jedzeniem  i po jedzeniu:
a) nad chlebem  (a przedtem  przy rytualnym  obm yciu rąk),
b) nad w inem ,
c) nad słodyczam i,
d) nad ow ocam i drzew,
e) nad jarzynam i,
i)  nad innym  pożyw ieniem .

Po skończeniu jedzenia wypowiada· się odpow iednie błogosławieństwO po 
jedzeniu. W w ypadku a) dziękczynienie jest pełne, najdłuższe. Trzy jego sk ła
dow e b łogosław ieństw a w  skróconej form ie są zaw arte w  dziękczynieniu po 
jedzeniu któregoś z siedm iu produktów ziem i Izraela. Są nim i (por. D eut. 8,8): 
pszenica i jęczm ień  (a dom yśln ie rów nież żyto. ow ies), w inogrona, figi, grana
ty, o liw ki i daktyle (z których bierze się w spom niany w  B ib lii „miód”).

Istnieją .reguły dotyczące sytuacji w ynik łej z przetw arzania lub kom bino
wania jadła.

Osobne b łogosław ieństw a są przy w ąchaniu w onnych drzew, pachnących  
ow oców, niektórych innych przedm iotów.

Różne w idoki w ym agają różnych b łogosław ieństw . Jedno jest w ypow iadane  
przy oglądaniu b łyskaw icy, spadającej gw iazdy, w ielk ich  pustyń, gór czy  
w schodu słońca, inne przy tęczy, która przypom ina o przym ierzu. Inne, gdy  
w idzi się ocean, a jeszcze inne, gdy w idzi się k w itnące drzewa po raz p ierw szy  
w  danym  roku. M ów i się w tedy: „..., k tófy  spraw ił, że niczego n ie brakuje na 
św iecie. i stw orzył p iękne istoty  i piękne drzew a, iżby człow iek  m ógł się n i
m i zachw ycać”. Inne form uły są, gdy w idzi się uczonego w  P iśm ie, a inne, 
gdy uczonego w  innej dziedzinie, niekoniecznie 2yd a. Osobne, gdy króla.

W kładając now e ubranie po raz pierw szy należy pow iedzieć: który
odziewa nagich  (m alb isz aru m im )”.

Słysząc grzmot, w ypow iada się b łogosław ieństw o, a także słysząc dobrą 
now inę („..., który jest dobry i czyni dobro”) i złe w ieści, w  szczególności 
o czyjejś śm ierci („..., sędzia spraw ied liw y”). N ależy w ięc chw alić tak za do
bro, jak i za zło, w  przekonaniu, że ostateczny sens w ydarzeń jest dobry, bo 
pochodzi od PAN A. P ow iedziane jest w szakże, ażeby m iłow ać Boga „całą du
szą” (Deut. 6,3); Talm ud stwierdza: naw et, jeśli odbiera duszę.



2. Błogosławieństwa przed wypełnieniem  przykazań

B łogosław ieństw a przed w ykonaniem  poszczególnych przykazań rytualnych  
w yrażają w iarę w  ich  nadprzyrodzone źródło i poddanie się w oli Boga, k tó
ry oczekuje od Ż ydów  spełniania szczególnych obow iązków . Każde takie b ło 
gosław ieństw o zaczyna się od form uły (o w spom nianej już n iekonsekw encji 
gram atycznej): „B łogosławiony jesteś, PAN IE, Królu W szechświata, który  
uśw ięcił nas sw oim i przykazaniam i i przykazał nam ...” Tu następuje opis od 
pow iedniej czynności, np. „zapalać św iecie  szabasow e” albo „spożywać m a
cę” (w  trakcie w ieczerzy paschalnej), albo „unosić ręce”, co napraw dę ozna
cza rytualne obm ycie rąk, czynność nakazaną przed każdym  spożyciem  Chle
ba. M ożliw ości jest tu bardzo w ie le  — tyle, ile  przykazań.

3. Błogosławieństwa wyrażające chwałę Boga

B łogosław ieństw a w yrażające w dzięczność N iebieskiem u Ojcu, podzięko
w an ie Stw órcy, prośby w obec Pana św iata  w ystępują przede w szystk im  
w  m odlitw ach i  litu rg ii synagogalnej. N ie znaczy to, że m ają one jakiś je 
dnolicie podniosły, n iebiański charakter. P rzeciw staw ien ie ciała i ducha było  
słabo zaznaczone w  starożytnym  judaizm ie i ta akceptacja cielesności n ie  
zniknęła także w  późniejszym  okresie. P ierw sza część m odlitw y codziennej za 
w iera b łogosław ieństw a odnoszące się do najbardziej prozaicznych spraw, 
niezbędnych jednak przecież do życia. Tak w ięc  m ów i się o Bogu, że „uczy
nił człow ieka z m ądrością, tworząc w  nim  w ie le  otw orów  i w nęk. A  jest ja 
sne i w iadom e przed tronem  chw ały T w ojej, że gdyby choć jeden z nich był 
rozerw any lub zablokow any, n ie byłoby m ożliw e przetrw anie i  stan ięcie przed  
Tobą...”

B łogosław ieństw a są podstaw ow ą jednostką strukturalną w  m odlitew niku  
w  liturgii synagogalnej. Ich długość w aha się od kilku  słów  (np. „..., który  
oswobadza uw ięzionych”) do w ielu  stron. W m odlitw ie są dwa punkty cen 
tralne: recytacja S zem a Israel oraz cicha m odlitw a na stojąco, tzw . O siem na
ście. Jest to osiem naście b łogosław ieństw , w yrażających  kolejno pochw ałę Bo
ga, różne potrzeby i prośby, w reszcie w dzięczność. W gruncie rzeczy w  tra
dycyjnym  m odlitew niku jest dziew iętnaście b łogosław ieństw  (dziew iętnaste  
jest sk ierow ane przeciw  heretykom ).

Inna »entraîna część m odlitw y w  synagodze to  publiczna recytacja fragm en
tu Tory' z pergam inow ego zw oju zaw ierającego tekst P ięcioksięgu. Z arów 
no przed czytaniem , jak i po czytaniu osoba poproszona o podejście do Tory 
recytuje b łogosław ieństw a. Oba kończą się zdaniem  „B łogosław iony jesteś Ty, 
PANIE, daw co Tory”.

Istn ieje szczególne b łogosław ieństw o w ypow iadane przy okazji różnych  
św iąt oraz pozyskania czegoś now ego, św ieżego, jak na przykład now ego  
ubrania, now ego domu lub p ierw szego ow ocu w  sezonie; ogólniej m ów iąc, jest 
to podziękow anie za tó, że życie trw a i przynosi kolejne dow ody łaskaw ości 
Boga. Brzm i to b łogosław ieństw o następująco: „Błogosław iony jesteś Ty. P A 
NIE, Boże nasz. królu w szechśw iata, który utrzym ał nas przy życiu i zacho
w ał nas, i um ożliw ił nam  dożycie do tej ch w ili”.

S tan isław  K ra jew sk i, W arszaw a  
(teolog żyd o w sk i)

ΠΙ. BŁOGOSŁAWIEŃSTWA W PRAKTYCE DUSZPASTERSKIEJ
Sakram entalia, do których należą b łogosław ieństw a, uśw ięcają różne oko

liczności życia. P raw ie każde w ydarzenie życia odpow iednio usposobionych  
w iernych zostaje uśw ięcone. N iem al każde godziw e użycie rzeczy m ateria l
nych  m oże zostać skierow ane do uśw ięcen ia  człow ieka i uw ielb ien ia  Boga  
(KL 60—61).



B łogosław ieństw a zwracają uw agę na zasadniczą, naturalną w artość rze
czy stw orzonych, na ich zdolność do podnoszenia w artości życia ludzkiego  
przez um iejętne, rozsądne korzystanie, naw et ku ltyw ow anie tych dóbr. W ten  
sposób w zrasta chw ała  Boża, gdyż człow iek—tw órca naśladuje Boga— Stwórcę.

B łogosławieństwa· przypom inają praw dę, że rzeczy stw orzone są znakam i 
w skazującym i Boga, że zaw ierają m yśl Bożą, że m ożna w  nich znaleźć Boga. 
K ochającem u w szystko, co ma zw iązek z ukochaną osobą, przypom ina ją, 
łączy z nią. C złow iek religijny to człow iek zakochany w  Bogu, który w szę
dzie zauw aża Jego ślady.

Z drugiej strony człow iek  jest stale zagrożony przez elem enty stworzone 
przez Boga, bo są one w  niejednym  w ypadku siln iejsze od człow ieka i  zagra
żają mu w  jego istnieniu: woda i ogień, szkodliw e jrośliny i zw ierzęta (od du
żych drapieżnych do niedostrzegalnych okiem  bakterii), pow ietrze i góry m o
gą pow odow ać chorobę i śm ierć.

N iezaradność człow ieka w obec przyrody i w ypływ ającego z niej zagro
żenia rodziły różne form y w zyw ania pom ocy Bożej, b łagania o ingerencję 
Bożą w  tw arde praw o przyrody. Stąd na przestrzeni w ieków  tak liczne sa- 
kram entalia, b łogosław ieństw a, procesje błagalne. Dziś m iejsce ich często  
zajm ują postęp techniczny, m edyczny, społeczny, tzn. w ytężony w ysiłek  po
znawania istoty, struktury, sposobu działania rzeczy stw orzonych, co w łaści
w ie  rów na się  lepszem u poznaniu W oli Bożej. C złow iek, będący daw niej jakby  
dzieckiem , dorasta, dojrzew a, staje się dorosłym  w spółpracow nikiem  Boga. 
Taka jest Wola Boża. U sam odzielnienie podopiecznego jest celem  w szelk iego  
w ychow ania, w  tym  i Bożego. P rzejaw ia się w  tym  chw ała Boża i zbaw ie
nie człow ieka, co m ożna poznać po owocach: rozwój nauki i techniki przy
niósł rozw ój życia, podw yższenie przeciętnego w iek u  człow ieka, ukazał w ie l
kość człow ieka, który czyni sobie coraz bardziej poddaną ziem ię i kosm os —  
zgodnie z nakazem  Boga.

N ie znaczy to, że b łogosław ieństw a sta ły  się zbyteczne, jak uw ażało  
O św iecenie, ale raczej, że m uszą one coraz bardziej zachęcać człow ieka do 
w dzięczności za pow ierzone mu bogactw a Boże, do gospodarow ania nim i zgo
dnie z upom nieniem  św . Pawła: „Czyńcie w szystko na chw ałę Bożą” (1 Kor 
1 0 ,3 1 ).

Ponadto należy pam iętać, że zagrożenie człow ieka przez rzeczy stw orzo
ne nadal trw a, gdyż rzeczy te zdradzają tendencję opanow ania, podboju  
człow ieka, tak  że cenne w artości doczesne i osiągnięcia um ysłu  ludz
kiego mogą stać się panem  nad człow iekiem , a naw et w rogiem  zagrażającym  
jego egzystencji (osiągnięcia techniki, siła jądrowa, naw et zw yczajny pokarm  
i napój). D latego b łogosław ieństw a pow inny stale przypom inać: bądź panem , 
nie n iew olnik iem ! Jedzenie i p icie i w szystk ie inne dobra są d la  człow ieka, nie 
odwrotnie. Taki sens m ają elem enty egzorcyzm ow e, w ystępujące w  n iektó
rych m odlitw ach przy udzielaniu b łogosław ieństw , pragną one ostrzec czło
w ieka przed n iebezpieczeństw em  grożącym  mu ze strony stw orzenia, przed 
m ożliw ością utraty wolności.

1. Błogosławieństwa związane z działalnością duszpasterską

Sobór żąda w  KL 79, aby b łogosław ieństw a odnow ić biorąc pod uw agę  
um ożliw ienie uczestn ictw a św iadom ego i czynnego w iernych oraz w spółcze
sne w arunki życia; pozw ala też tw orzyć b łogosław ieństw a now e, a redukując 
liczbę tzw . zarezerw ow anych daje m ożliw ość spraw ow ania ich także przez 
przygotow ane osoby św ieckie.

Zdaniem  Piotra Gy OP, referującego problem  odnow y b łogosław ieństw  
podczas II plenarnej sesji K ongregacji K ultu Bożego, chrześcijańskie błogo
sław ieństw a m ają głęboki i bogaty sens w  św ietle  teologii b iblijnej i pism  
Ojców. B łogosław ią ludziom  i b łogosław ią dla nich rzeczy lub w yrażają prośbę 
za ludzi i ich potrzeby, ale rów nież — a naw et przede w szystk im  — są dzięk



czynnym  w ysław ian iem  Boga. Przykład w  m szalnym  przygotow aniu darów: 
„Błogosław iony jesteś, bo dzięki T w ojej hojności otrzym aliśm y...” B łogosła
w ieństw a w yrażają i głoszą przekonanie, że stw orzenia są dobre i Stw órca  
czuw a nad nim i, a człow iek  stw orzony na  obraz B oży w  różnych okoliczno
ściach życia m usi uznać, że w szystk ie stw orzenia w ysz ły  z ręki Boga.

U dzielanie b łogosław ieństw  jest w praw dzie w yrazem  urzędu hierarchi
cznego w  K ościele, ale dla zapobieżenia w spółczesnej la icyzacji w ydaje się 
niezbędne, aby rozszerzyć także na św ieck ich  m ożliw ość spraw ow ania tych  
błogosław ieństw , które dotyczą życia rodzinnego i spyaw  codziennych, aby  
czynić je bardziej chrześcijańskim i. N ie chodzi tu o pom niejszenie posługi 
kapłana w obec rodzin, parafii (np. naw iedzanie dom ów) ani o odbieranie  
kapłanom  czy diakonom  błogosław ieństw  m ających na celu  przeznaczanie 
rzeczy do kultu  B ożego (w ścisłym  sensie: pośw ięceń). N iezbędne w ydaje się  
też — w edług uznania konferencji b iskupów  — w iększe zróżnicow anie b ło 
gosław ieństw  zależnie od kraju i regionu.

N ie w iadom o dokładnie, które z nich są w  użyciu  parafii w  P olsce. M o
żna się ty lko  dom yślać na podstaw ie w yryw kow ych  obserw acji, że  jedne 
zanikają lub już zanikły, inne są przez duszpasterzy podtrzym yw ane sztu
cznie, bo przy obojętności niem al całej parafii. Jedne należą do popularnych  
i jakoś uznaw anych za w ytłum aczalne sam e przez się, pytanie zaś o treść 
innych budzi zakłopotanie, jeszcze inne obrosły przesądam i lub naw et sam e 
z nich w yrosły . O becnie jednak należy zw rócić uw agę w  pierw szym  rzędzie 
na te b łogosław ieństw a, które w iążą ludzką pracę z Bogiem  lub pogłębiają  
chrześcijański charakter życia dom owego. N adto pew ne zw yczaje już is tn ie 
jące lub niedaw no spopularyzow ane należałoby zw iązać z rytem  liturgicznym  
błogosław ieństw a, którego form uła —  w  języku polskim  — m ogłaby strzec 
w łaściw ego sensu  tego zw yczaju przed w ypaczeniem .

Jest jeszcze jeden  pow ażny problem . Popularnie m ów i się o „pośw ięce
n iach” i przekonanie w iąże fak t ow ego pośw ięcen ia  z pokropieniem  wodą  
św ięconą. B yło to zrozum iałe, dopóki b łogosław ieństw o odm aw iał kapłan po 
cichu i w  języku niezrozum iałym  dla w iernych. Trzeba tu po p ierw sze prze
suw ać św iadom ość ku rozróżnieniu „pośw ięcenia”, tj. przeznaczenia w yłączn ie  
do kultu Bożego (np. św iec, ornatu, m odlitew nika, różańca), od „błogosław ień
stw a” rzeczy na użytek  człow ieka (np. chleba, ziarna, narzędzi, lekarstw ). Po 
drugie sens pokropienia na pew no p ierw otnie egzorcyzm ujący, a w ięc oczy
szczający z m ocy działania złego ducha, tak podkreślany w  dotychczasowych  
form ułach w ielu  b łogosław ieństw , m usi — w  św ietle  teologii afirm acji rze 
czyw istości ziem skich jako stw orzonych przez Boga —  doznać w yciszenia  
na korzyść interpretacji pokropienia w  sensie „rosy ła sk i”, szczególnej przy
chylności Boga w obec tego, kto będzie się daną rzeczą posługiw ał. Przy tym  
należy k łaść nacisk  na skuteczność tych  łask  zależną od dyspozycji w ew n ę
trznej, tj. stanu jedności z Bogiem .

2. Celebracja błogosławieństw

W ciągu w iek ów  następow ało rozszerzenie się liczby błogosław ieństw , 
które osiągnęło sw ój szczyt w  w iekach średnich. N iektóre z nich połączone 
były  z pew nym i trudnościam i dla w iernych. A dolf Franz określił je jako  
ben edictiones ad  ponderandum  hom inem . U św iadam iam y sobie rów nież, że 
średniow ieczny rozwój ilości b łogosław ieństw  b y ł także w ynik iem  arystokraty
cznego sty lu  liturgii rzym skiej. B ył sw oistego rodzaju w ybuchem  tendencji 
oddolnej. R ytu a ł rzy m sk i zaw iera 177 b łogosław ieństw  o,raz form ułę ad omnia. 
W oparciu o KL trzeba pow iedzieć, że n ie m ożna staw iać górnej granicy dla 
błogosław ieństw . Przez sakram entalia bow iem  „prawie każde w ydarzenie ży
cia odpow iednio usposobionych w iernych  zostaje uśw ięcone przez łaskę w y 
pływ ającą z paschalnego m isterium  M ęki, Śm ierci i  Z m artw ychw stania C hry
stusa... W ten  sposób niem al każde godziw e użycie rzeczy m aterialnych może 
zostać skierow ane do uśw ięcenia człow ieka i uw ielb ien ia  Boga” (KL 61).



K o n sty tu c ja  o św ię te j litu rg ii podkreśla jednak, że odnow a błogosła
w ieństw  w inna dokonyw ać się „z uw zględnieniem  potrzeb w spółczesnych'’ 
(KL 79). Zasada ta pozw ala na w łączenie now ych b łogosław ieństw . Relator 
kom isji o b łogosław ieństw ach  M. Gy podkreśla, iż drugim  elem entem  odnow y  
w inno być uw zględnien ie tradycji. Podkreślenia te są ogrom nej w agi. U w zglę
dnienie potrzeb w spółczesnych każe liczyć się z faktem  różnorodności tery 
torialnej.

Innym  problem em  jest udział w iernych w  celebracji. K onstytucja litu r
giczna podkreśla, że zasadą kierującą strukturą b łogosław ieństw  w inno być 
św iadom e, czynne i ła tw e do realizacji uczestn ictw o w iernych. W kontekście  
tego zalecenia preferuje się celebrację w spólnotow ą przed indyw idualną, 
chociaż i tej ostatniej n ie w yklucza się. C elebracja w spólnotow a daje lepszą  
okazję do budzenia w iary. W konkretnej strukturze rytów  proponuje się 
jako elem enty stałe:
— Słow o Boże (w  b łogosław ieństw ach indyw idualnych ad lib itu m )
— hom ilia lub przynajm niej kom entarz w prow adzający
— gest, znak
— śpiew  ludu, aklam acje, responsoria.

Wzory niem ieckie zaw ierają także M odlitw ę Powszechną. Liturgia zaś 
słow a rozbudow ana jest na wzór m szalnej liturgii słow a. Propozycje n ie
m ieckie zaw ierają także pozdrow ienie, w prow adzenie i rozesłanie. Są to pe
w nego rodzaju nabożeństw a.

D uszpasterz w ystrzega się dwóch skrajnych stanow isk  w obec b łogosła- 
w ieńsiw : racjonalistycznej n iechęci, pozbaw iającej w iernych  licznych e le 
m entów  w zbogacających ich życie religijne i uśw ięcających „każdą praw ie  
okoliczność życia” (KL 61), a z drugiej strony naiw nego szafow ania nim i, 
jakby działały ex  opere operato.

Dlatego należy um ożliw ić w iernym  św iadom y, czynny, ła tw y  do zreali
zow ania udział (KL 79), używ ać zasadniczo języka narodow ego, rozszerzać 
w  m iarę potrzeby zakres błogosław ieństw , aby w e w szystk im  „Bóg był w ie l
b iony”, by każda w artość ludzkiego życia stała się w yrazem  czci oddaw anej 
Bogu, by n ie  pow staw ały  dziedziny uw ażane (naw et przez w ierzących) za 
czysto „św ieck ie”, „la ick ie”, n ie  m ające żadnego zw iązku  z Bogiem . Stąd po
stu lat K o n sty tu c ji o św ię te j litu rg ii: „Zastrzeżone b łogosław ieństw a pow inny  
być bardzo n ieliczne i to tylko na rzecz b iskupów  lub ordynariuszów; należy  
przew idzieć m ożność udzielania niektórych sakram entaliów  przez odpow ie
dnich ludzi św ieck ich ” (KL 79).

Duszpasterz p ielęgnuje stare i zaw sze aktualne b łogosław ieństw a, jak 
np. św ięcen ie grom nic, popiołu, w ody; pogłębia ich zrozum ienie przez w stępne  
słow o przed udzieleniem  b łogosław ieństw , w yjaśn iając ich historię, teologię  
i  religijne znaczenie; udostępnia je pracującym  udzielając ich  n ie tylko w  ozna
czonym  dniu i godzinie, gdy w iern i najliczniej uczestniczą w  nabożeństwach,
ale rów nież w  następną niedzielę, o ile to zgodne z przepisam i liturgicznym i.

W parafiach m ożna — lokaln ie lub pow szechnie — spotkać następujące 
błogosław ieństw a:
w ieńca adw entow ego —  w  sobotę przed pierw szą n iedzielą adw entu lub w  sa

m ą niedzielę, 
ow sa — 26 X II św . Szczepana  
w ina — 27 X II św . Jana ap.
dzieci — 28 X II M łodzianków, 
złota, kadzidła, m irry (lekarstw ) i kredy — 6 1, 
gromnic — 2 II O fiarow anie Pańskie; 26 VI św . Jana i P aw ła  męcz. 
św iec i w iernych  —  3 II św . B łażeja, patrona od chorób gardła,
Chleba i w ody — 5 II św . A gaty, patronki od pożarów, 
popiołu — Popielec, 
pokarm ów  — W ielka Sobota,
pól — w  tzw . Dni K rzyżow e, 10 V  św . Izydora; 25 V św . Urbana,



w ianków , pól, bydła, zabudowań —  w  dawną oktaw ę Bożego Ciała, 
lilii —  13 VI św. A ntoniego,
jagód, czereśni —  2 VII, daw ny term in N aw iedzenia NM P, M. B. „Jagodnej”,
pojazdów  —  25 VII św . Krzysztofa; także w  inne dni,
jabłek —  6 VIII Przem ienienie Pańskie,
pszczół —  7 VIII św . K ajetana,
ziół —  15 VIII W niebow zięcie NM P, M. B. „Zielnej”,
bydła —  :li6 VIII św . Rocha,
nasion — ,8 IX  M atki Boskiej S iew nej.

W różnych term inach; 
dew ocjonaliów  (np. z okazji odpustu), dzieci (na rozpoczęcie roku szkolnego, 
i w  pierw szą rocznicę urodzin dziecka), chorych (z okazji odw iedzin, dnia ch o
rych).

D uszpasterz chcąc pogłębiać zrozum ienie tych i innych b łogosław ieństw  
objaśnia ich sens. Oto kilka przykładów:

B ł o g o s ł a w i e ń s t w o  ś w.  B ł a ż e j a

Dzisiaj .czcim y św . B łażeja, biskupa. Sebasty, który um arł jako m ęczennik  
ok. 316 r. Późniejsza tradycja opowiada, że uzdrow ił dziecko b lisk ie  udusze
nia z pow odu ości w  gardle. D latego czczono św. B łażeja jako patrona ch o
rób gardła: w  jego św ięto  św ięci się św iece i udziela b łogosław ieństw a sło 
wam i: „Za w staw ienn ictw em  św . B łażeja, biskupa i m ęczennika, niech Bóg 
cię w yb aw i od choroby gardła i w szelk iego innego zła. W im ię Ojca i Syna, 
i Ducha Św iętego. A m en.”

M odlim y się dzisiaj do Boga, źródła życia, o zdrow ie, zw łaszcza gardła, 
głosu, o dobre korzystanie z tego daru Bożego, byśm y go zaw sze używ ali 
na chw ałę Bożą i pożytek ludzi. Słow o bow iem  podtrzym uje na duchu, słow o  
rani a naw et zabija. Bądźm y apostołam i dobrego słowa.

Ś w i ę c e n i e  z i ó ł  (15 VIII)

Obchodzim y stare św ięto  m aryjne, św ięto  pow rotu M aryi do Ojca i Syna, 
i D ucha Św iętego. N ajstarsze ślady obchodu św ięta  w skazują na W schód. W ce
sarstw ie b izantyjsk im  należało ono już w  VI w . do św iąt nakazanych. P o 
n iew aż przypada w  lecie, łączono je z dożynkam i, podziękow aniem  za zbiory. 
Stąd w  Polsce nazw a „Matki Boskiej Z ielnej”.

K w iaty  i zioła zastępują dzisiaj p lony ziem i, za które zanosim y w dzięczne  
m odlitw y. Za ow oce ziem i dziękujem y Bogu, Stw órcy nieba i ziem i, i lu 
dziom, którzy pracują, by był chleb. W dzięczność sw ą w yrażam y przez pa
m ięć o zasadzie „módl się i pracuj”, przez korzystanie z użyczonych nam  
dóbr na chw ałę Bożą i pożytek ludzi, przez pom oc udzielaną starym , cho
rym, biednym .

Pragniem y dzisiaj podziękow ać Bogu za najpiękniejszy ow oc tej ziem i, za 
N ajśw iętszą M aryję Pannę, przez oddaw anie Jej czci, a przede w szystk im  
przez naśladow anie Jej życia w  łączności z C hrystusem .

bp G erard B ernacki, K a tow ice


